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R ada ministrów.
W iedeń, 23 kwietnia. Wczoraj odbyła się 

kilkugodzinna Rada ministrów pod przewodnictwem p. 
K o e r b e r a ,  która obradowała nad biożącemi spra­
wami.

Z chwili.
Praga, 23 kwietnia. Narodni L is ty  donoszą 

z Wiednia, że zarządzenia rządu, zarówno już po­
stanowione, jakoteż te, które mają być wydane bez­
pośrednio przed zebraniem Rady państwa, wejdą 
w życie w każdym razie, t. j. nawet wówczas, gdy­
by „maszyna parlam entarna stanęła".

Dr. K o e r  b e r  otrzymałby na ten wypadek 
upoważnienie ogłosić projekt do ustawy językowej 
w drodze §. 14.

P. Melisie przed wyborcami.
R ó a a r e m o n t ,  23 kwietnia. Poseł do parla­

mentu i l e  l i n ć  S padał tu onegdaj przed swymi wy­
borcami sprawozdanie poselskie. Ganił on postępo­
wanie prezydenta ministrów W aldcck - Rousseau’a, 
twierdząc, że on utorował kolektywizmowi wstęp do 
gabinetu, oraz, że polityka rządu zrobiła z strejku­
jących robotników rewolucyonistów. iUclnió rozwodził 
się dalej nad stosunkiem stronnictw francuskich, po­
wiedział, że wszystkie stronnictwa powinien łączyć 
wzgląd na wspólne interesy i dobro kraju, gdyż 
tylko ta  łączność czyni narody wielkimi. Fraiicya 
będzie wielkim narodem tylko wtedy i pod tym ty l­
ko warunkiem, jeżeli zachowa moralną jedność i 
łączność.

Obcy książęta w  Wiednia.
W iedeń, 23 kwietnia. Cesarz przyjął wczoraj 

przed południem, syna ks. Bawaryi, księcia Ruprech- 
ta  na osobnej audyeneyi. Książę dziękował za udzie­
lenie mu orderu złotego runa. Dziś rano odjeżdża 
książę Ruprocht z powrotem do Monachium.

W i e d e ń , 23 kwietnia. Cesarz odwiedził wczo­
raj duńskiego następcę tronu i jego małżonkę i za­
bawił u nich przeszło kwadrans. Dziesięć minut pó­
źniej oddał duński następca tronu wizytę cesarzowi 
w Burgu.

R u g i .
B e r l in ,  23 kwietnia. Z Szlezwiku wydalono 

mnóstwo polskich robotników kolejowych z Króle­
stwa i Galicyi. 80 nakazano opuścić granice państwa 
w ciągu 24 godzin.

Odznaczenia rosyjskie.
P e t e r s b u r g ,  23 kwietnia. Rosyjska ageneya 

telegraficzna ogłasza rozmaite nominacye i odzna­
czenia ; między innym i: książę L u d w i k  N a p o - 
1 e o n awansował na generał majora, rosyjski am ba­
sador w Paryżu, Urusow, mianowany został rzeczy­
wistym tajnym radcą, metropolita moskiewski otrzy­
mał order Włodzimierza — wreszcie poseł rosyj­
ski w Monachium otrzymał order Włodzimierza II. 
klasy.

Dreyfus nad Łemanem.
Genewa, 23 kwietnia. Przez kilka dni bawił 

tu Alfred D r e y f u s ,  przybywszy wraz z swym 
kuzynem z Carpcutras. Dreyfus zamieszkał nad le­
wym brzegiem jeziora genewskiego w willi C o l o -  
g n y , gdzie pozostanie podobno przeszło pół roku. 
Dzienniki tutejsze notują, że Dreyfus bardzo się po­
starzał i zupełnie posiwiał.

Misy a pokojowa Roerów.
H aga, 23 kwietnia. Misya pokojowa boorska 

konferowała tu  przez dłuższy czas z radcą stanu 
A s s e r e m .  W  obradach wziął także udział poseł 
L e y d s.

Sanatoryum w Zakopanem.
Zakopane, 23 kwietnia. Plany na budowę sa­

natoryum dla suchotników na południowych stokach 
Gubatówki uzyskały zatwierdzenie. Zgłoszone udziały 
doszły do 160.000 zł. Budowa sanatoryum rozpocznie 
się w ciągu zbliżającego się sezonu letniego. Istnieje 
zamiar zbudowania większego gmachu, aniżeli był 
projektowany, tak, aby obejmował 100 pokojów.

f  W ilhelm Jahn.
Wiedeń, 23 kwietnia. Na trumnie zmarłego 

b. dyrektora opery nadwornej, J a h n a ,  złożono wieio 
wieńców. Kondolencye przesłali: dyrektor opery na­
dwornej, Ma k l e r ,  minister oświaty, obaj wielcy 
ochmistrzowie dworu, oraz liczni przedstawiciele 
sztuki i nauki.

W ojna A nglii z Transvaalam.
Laurenso Marquez, 23 kwietnia. Przybył 

tu  okręt transportowy „Portugal" z Lizbony z 800 
żołnierzami.

Petersburg, 23 kwietnia. Angielscy handla­
rze zakupują w Rosyi konie dla armii angielskiej 
do Afryki.

Londyn, 23 kwietnia. Z Ladysmith telegra­
fują pod dniem 21 kwietnia: W pobliżu E landslagte 
walczono dziś przez dzień cały. Kolumna Bocrów, 
złożona z mniej więcej 1000 ludzi posunęła się dziś 
z rana ku łańcuchowi wzgórz opodal Elandslagte, 
poczem rozpoczęło się bombardowanie wzgórza, na 
którem zajęli stanowisko Anglicy — bez wyrządze­
nia im jednak jakiejkolwiek szkody. Gdy artylerya 
angielska rozpoczęła akcyę, opuścili Boerzy swoje 
pozycye.

Pretorya, 23 kwietnia. Dewot donosi, że nad­
ciągająca z A11iwalnorth kolumna dla przyniesienia 
odsieczy dla W eppener zniszczyła farmy w okołicy 
tej miejscowości.

Z Masseru donoszą poddałem  21 bm.: 4 działa 
Boerów ostrzeSiwują gwałtownie W eppener. Dziś 
runo słyszano grzmot dział w kierunku Dewetsdorp.

500-letu i Jubileusz W szechnicy  
Jagiellońskiej.

W iedeń, 23 kwietnia. W tych dniach zbierze 
się senat akademicki tut. uniwersytetu, celem po­
wzięcia uchwały, w jaki sposób uniwersytet wiedeń­
ski ma wziąć u d z i a ł  w p i ę ci  o wi e  k  o wy  m 
j u b i l e u s z u  W s z e c h n i c y  J a g i e l l o ń s k i e j .

W izyta cesarza w  Berlinie.
Wiedeń, 23 kwietnia. P lan podróży cesarza 

do Berlina zmieniono o tyle, żc monarcha wyjedzie 
stąd 3 maja wieczorem o g. 6, nie z dworca kolei 
północno-zachodniej, lecz koleją północną via Bogu- 
m in-W rocław. * *=

Berlin, 23 kwietnia. Austro-węgierski am ba­
sador Szogeny M a r  i c h wyjechał do Wiednia na kil­
kudniowy pobyt, podczas którego powzięte zostaną 
ostateczne dyspozycye co do wizyty cesarza w Ber­
linie.

Wobec bezustannych tendencyj francuskich, 
a nawet niemieckich dzienników podsuwania wizycie 
cesarza austryaekiogo konkretnych politycznych mo­
tywów, zapewniają ponownie w tutejszych kolach, 
że wszystkie w tym kierunku rozsiewane doniesie­
nia i domysły są zupełnie bezzasadne. Zo strony do­
brze poinformowanej donoszą, że cesarz austryacki 
przybędzie tutaj 4 maja o godzinie 10 przed połu­
dniem, a uda się z powrotom do Wiednia 6 maja 
o g. 10 wieczorem.

Hrabstwo Lonyay.
Nizza, 23 kwietnia. Hrabstwo Lonyay wyje­

chali z Cap-Marlin do Rzymu. Papież przyjmie ich 
na posłuchaniu.

Robotnicy u cesarza.
W iedeń, 23 kwietnia. Cesarz przyjął wczoraj 

na posłuchaniu dcputacyę robotników ze stolarzem 
Jarayem  na czele, którzy przybyli podziękować mo­
narsze za srebrne krzyże zasługi, otrzymane w uzna­
niu ich pracy około restauracyi pokojów cesarskich 
w Burgu.

Car w Moskwie.
Petersburg, 23 kwietnia. Car wystosował do 

general-gubcrnatora moskiewskiego w. ks. Sergiusza 
reskrypt, w którym wyrażając radość, iż mógł prze­
pędzić wielki tydzień w Moskwie powiada, iż ściśle 
złączony z swoim ludem czerpie z tego serdecznego 
stosunku nowe siły do służenia Rosyi ku jej po­
żytkowi i sławie. Car ofiarował w podarunku w. ks. 
Sergiuszowi swój portret w brylantach.

Afera szpiegowska.
Paryż, 23 kwietnia. Na wczorajszej Radzie 

ministeryalnej zawiadomił minister marynarki, że 
w sprawie podejrzanych czynności urzędnika Phi - 
lippe’a, zapadła decyzya w tym duchu, że Philippe 
ma być pozbawiony urzędu, a dwaj inni urzędnicy 
przeniesieni do niższej rangi. Prócz tego kilku iu- 
nym urzędnikom udzielono surowej nagany.

Szach perski w  Europie.
Petersburg, 23 kwietnia. Szach perski, który 

wyjechał już w podróż do Europy, zabawi po dwa 
dni w Wladykaukazie, w Charkowie i Warszawie. 
Z Warszawy uda się przez Drezno do Cont.roxoville, 
gdzie odbędzie jednomiesięczną kuracyę. Następnie 
powróci przez Drezno i Królewiec do Rosyi i dopiero 
w stacyi granicznej Wierzbołowie rozpocznie się 
oficyalua cześć jego podróży.

Po kilkudniowym pobycie w Petersburgu, gdzie 
szacli uroczyście będzie przyjmowany, wyjedzie do 
Berlina, a stąd do innych stolic europejskich, mię­
dzy tymi zaś do Paryża na tam tejszą wystawę. 
W ładca perski, który podróżuje z wielkim orsza­
kiem, odwiedzi także sułtana.

Awans majowy.
W iedeń, 23 kwietnia. W najbliższych dniach 

ukaże się w D zienniku isojskowych rozporządzeń 
awans majowy. W kolach wojskowych utrzymują, że 
arcyks. Eugeniusz będzie mianowany zbrojmistrzem, 
arcyks. Karol Stefan wiceadmirałem i arcyks. Józef 
August rotmistrzem 1. ki. w dragonach. General- 
mąjorami będą mianowani pułkownicy: Karol Rogens- 
purski, Karol Sehikowsky, Alojzy Zeller.

Pułkownikami w gen. sztabie zostauą miano­
wani wogóle podpułkownicy z rangą od 1 listopada 
1896 i 1 maja 1897; pułkownikami w piechocie i 
strzelcach podpułkownicy z rangą do listopada 1896 
włącznie. Majorami w gen. sztabie kapitanowie z li­
stopada 1893 i częściowo maja 1894, majorami 
w piechocie z rangą do stycznia 18S9 włącznie.

Następca tronu pruskiego (obecnie porucznik) 
będzie mianowany rotm istrzem  w 7 pułku huzarów 
a ks. Ferdynand pruski porucznikiem w 34 pp.

Pojedynek śmiertelny.
E u d a p s s s t ,  23 kwietnia. W kecskemcckioj 

kasam i kawał ery i odbył się pojedynek pomiędzy ro t­
mistrzem hr. Ottonem B i s s i n g e n - L i p p e n -  
b u r g , a porucznikiem Ernst v. B e k a s s y, obu 
z 13. pnlku huzarów. Hr. B i s s i n g e n  z g i n ą ł ;  
k u l a  p r z e s z y ł a  s z y ,j ę i s p o w o d o w a ł a  
ś m i e r ć  p o  k i l k u  s e k u n d a c h .  Powody poje­
dynku nie są znane.

1
Pożar fabryki.

Moskwa, 23 kwietnia. W czoraj o godz. 11 
rano wybuchł pożar w przędzalni M u s s i e g o i 
M e r  v a u x. Zgorzał trzypiętrowy gmach fabryczny, 
z powodu świąt zamknięty od soboty. S traty oblicza* 
ją  na pół miliona rubli.

Ruszenie lodów.
Saratów n. Donem, 23 kwietnia. Lody ru­

szyły. Woda na Donie gwałtownie wzbiera. Nowy 
brzeg naprzeciw Rostowa zalany na przestrzoni 7 
wiorst.

I ł> I --- ----
Łódź, 23 kwietnia. Tutejsi przemysłowcy K. 

Szajblor, E. Herbst i J .  Kunitzer zakładają towa­
rzystwo z kapitałem  akcyjnym 5 milionów i obliga­
cyjnym 2 i pół miliona rubli dla eksploatac-yi ko­
palni węgla, nabytych od księcia Hohenlohe-Oeh- 
ringea.

rŁ  & a l l  s ą d o w e j .
Kraków, 22 kwietnia.

( Toiv. handlowe przed sądem).
W sobotę pr»ed zwyczajnym trybunałem pod 

przewodnictwem p. radcy Fcrenza, toczyła się roz­
prawa przeciw Ludwikowi Halskiemu, la t 42 liczą­
cemu, urodzonemu w Anglii w Sheffield, zamieszka­
łemu w Krakowie, o występek z §. 486 u. k., speł­
niony przez to, że będąc dyrektorem b. krajowego 
Towarzystwa handlowego w Krakowie, spowodował 
we wrześniu 1898 r. popadnięcie w konkurs tegoż 
stowarzyszenia i nie je s t w stanie wykazać, że bez 
jego winy, a jedynie wskutek nieszczęśliwych wy­
padków, towarzystwo rzeczone popadło w niemożność 
zupełnego zaspokojenia swych wierzycieli.

Akt oskarżenia podaje, że dyrektorami wzmian­
kowanego Towarzystwa w roku 1895 zostali wybra­
ni Henryk S z a ń k o w s k i  i Ludwik H a l s  k i. P ier­
wszy z nicłi pełnił swój urząd do dnia. 19 lutego 
1899 r., w którym to dniu zbiegł z Krakowa w nie­
wiadomym kierunku, sprzeniewierzywszy około 40.000 
koron na szkodę Towarzystwa. Powyższa defrauda- 
cya i utracone wskutek niej zaufanie publiczne, pod­
kopały do reszty już i tak zachwiane podstawy nia- 
teryaluc instytucji i uniemożliwiły dalsze prowadze­
nie interesów. Wobec tego na walnem zgromadzeniu 
wybrano kom isję likwidacyjną, ta  nie mogąc wszakże 
przeprowadzić ugody z wierzycielami, zgłosiła nie­
wypłacalność. Otwarto następnie konkurs. Stan To­
warzystwa w chwili otwarcia konkursu, przedstawiał 
się w sposób następujący: stan bierny 176.355 ko­
ron, stan czynny 117.080 koron; przewyżka stanu 
biernego wynosiła zatem 59.274 koron.

Akt oskarżenia twierdzi, że odpowiedzialność 
, za popadnięcie Towarzystwa w konkurs, spowodowa-
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jie zostało zaniedbaniem obowiązków ze strony dy­
rektora Ludwika Ilalskiego.

I tak  nie ulega wątpliwości, że defraudacją 
kwoty 40.000 koron, popełniona przez Henryka Szań- 
jkowskiego, k tóra także do niewypłacalności Towa­
rzystwa w znacznej mierze się przyczyniła, możliwą 
była tylko przy biornem zachowaniu się Ludwika 
jHalskicgo i zaniedbaniu się obowiązku wzajemnej 
kontroli, przy której spełnianiu należytem przez 
współdyrektora nadużycia Szadkowskiego na jaw by- 
fyby wyjść musiały. Sam bowiem obwiniony przy­
gnał, iż wiedział na podstawie inform acji otrzyma­
ny cli od magazyniera Krzyżanowskiego, że Szankow- 
gki podwyższył wartość inwentarza o 3.000 koron 
i w ten sposób bilans fałszuje.

Również przyznał Haiski, że dowiedział się po 
u c i e c z c e  Szadkowskiego, iż tenże wciągnął do 
księgi fak tur dwie fikcyjne faktury na sumę około 
4000 koron, wystawione bez przesłania towarów, i 
to także w tym celu, by podwyższyć wartość in­
wentarza.

Jakkolw iek dochodzenia karne nie wykazały, 
ąby obwiniony Ludwik Halski działał w karygodnem 
porozumieniu z Henrykiem Szadkowskim i z postę­
powania tegoż ostatniego wyciągał dia siebie jak ą  
korzyść, to jednak całkiem bezwiimym me jest, gdyż 
giysząc o sfałszowaniu inwentarza przez Szadkow­
skiego, miał jako dyrektor obowiązek niezwłocznie 
jdomeść o nierzetelności Szadkowskiego radzie nad­
zorczej i zapobiedz w ten sposób dalszym jego m al­
wersacjom . Nie czyniąc zaś tego, umożliwi! Szad­
kowskiemu pozostanie nadal na stanowisku dy­
rektora, oraz dalsze popełnianie sprzeniewierzeń 
przez niego, które dosięgły aż kwoty 40000 koron 
ji przyczynił się przez to do upadku Towarzystwa.

Nietylko jednak pobłażliwość Hulskiego wzglę- 
em Szadkowskiego, ale i jego własne, lekkomyślne 
ziałanie przyczyniło się do niewypłacalności Towa­

rzystw a.
I  tale, stwierdzonem zostało zeznaniem Anieli 

Laskowej i Ignacego Cwiklicera, że Halski wielo­
krotnie odbywał podróże na koszt Towarzystwa, że 
podróże te jednak pozostawały bez rezultatu, a po­
chłaniały znaczne sumy, tak, iż nawet rada nadzor­
cza udzieliła za to Halskiemu nagany.

Na powyższe zarzuty aktu oskarżenia tłóma- 
iczył się obwiniony Ha i su i tak  w śledztwie, jak 
w czasie rozprawy, że nie robił użytku z wiadomo- 
jści o manipułacyach Szadkowskiego, by nie podko­
pać bytu Towarzystwa. Podróże zaś przedsiębrał 
iw sprawach Towarzystwa.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał wydał 
wyrok, uwalniający obwinionego Ludwika Hals.uego 
od zarzucanego mu aktem oskarżenia występku.

I papierów ś. p. arcjó. Felińskiego.
My wobec Rusinów.

Najważniejszem narodu polskiego zadaniem je s t  
szerzenie w kolo siebe, tak  życiem wiasnem, ja k  i gor­
liwością apostolską, tych życiodawczyoh cnót i zasad 
chrześcijańskich, które są  dodatnim życia społecznego 
żywiołem i które tyłko zapewnić m ogą trw ałą  pomyśl­
ność każdemu narodowi. Orężne powodzenia z czasów 
niepodległości, były częściowem wywiązaniem się z po­
słannictwa naszego, ale prawdziwym barometrem spo­
łecznego zdrowia i państw owej przewagi naszej, była 
zawsze wierność owej misyi moralnej. Im głębiej duch 
Ewengielii wnikał w obyczaje i publiczne iust.ytucye n a ­
sze, tein bliższą była Polska kwitnącego s ianu  w e­
wnątrz i tem przeważniej,  glos je j monarchów nu obce 
;v. p!vwal dwory. Dość wspomnieć Unię n Litwą i Rusią.
I  teraz, narodowości, zostające w tem co i my poiozo- 
i ru ,  przylgną do nas z h ratersk iem  zaufaniem, skoro 
widmo ujarzm ienia  ich przez naę ostatecznie zn.kuie.

Takie stanowisko nasze, wpłynęłoby zbawiennie 
na Rusinów, których historyczne pretensye  nasze do 
panowania nad nimi głównie może powstrzym ują dotąd 
od fraterstkiego zjednoczenia się z nami. Nastąpi to 
niezawodnie, a gdy m y sami dobrowolnie i stanowczo 
ca! pretensyj tych odstąpimy i po bratersku,  jako ró­
wny do równego przy jazną  rękę wyciągniemy, wzy­
wając do federacy jnego  zjednoczenia, a nie do uległo­
ści,  tożsamość interesów wy rodzi powoi: wzajem ne zaufa- 
iiu.-. a następnie i politycznego programu. Taki najbliższy 
pobiatymczy związek raz dokonany, ukażo i innym 
narodowościom, m em ogącym  stanowić odrębnych jedno­
stek państwowych, jedyną  prak tyczną drogę, na  której 
s:i:i:oistność sw oją  zapew n ie  będą mogły.

Stańmy się caioin sercem  braćmi dla R us inów ; 
dopomagajmy im w rozwoju ich narodowych aspiracyi, 
nie s ta ra jm y  się z nich Polaków uczynić ; umiejmy 
szanować w drugich to, co pragniem y, aby drudzy 
w  nas szanow ali ;  taż sam a opatrzność, co nas  uczy 
mla Polakami, ich też Rusinami uczyniła.

Nie próbujmyż niszczyć, a chociażby tylko prze­
inaczać tego, co Bóg uczynił. W yciągnijmy raczej ku 
nim diod bratnią, nie czekając, aż oni pierwsi nam 
podadzą. G d y b y  n a w e t ,  n i e  d o w i e r z a j ą c  n a ­
s z e j  p r z y j a ź n i ,  w z b r a n i a l i  s i ę  o d  j e j  p r z y ­
j ę c i a ,  n i e  c o f a j m y  j e j  w c a l e ,  u s i ł u j ą c  r a ­
c z e j  d a 1 s z e m p o s t ę p o w a n i e m n a j p o d e j r  zl i- 
v, s z y c h  n a w e t  o s z c z e r o ś c i  z a m i a r ó w  n a ­
s z y c h  p r z e k o n a ć .  Kto wtórzy w żywotną i budu­
ją ca  siłę elirystyunizmu, ten  wątpić me pewinien , iż 
w ostatecznym rezultacie jodyną zdrową polityką je s t  
tu, co na  Ewangiełii,  t. j .  n a  s p r a w i e d l i w o ś c i ,

p r a w d z i e  i m i ł o ś c i  j e s t  o p a r t ą ,  gdyż taka  ty l­
ko na  skuteczną pomoc z nieba liczyć m a  prawo.

Z krajowej Rady szkolnej.
R ada szkolna krajowa uchwaliła:
1. Zatwierdzić wybór: S tanis ława Bednarskiego,

dyrektora g imuazyum w Podgórzu, na zastępcę p rze­
wodniczącego Rady szkolnej okręgowej w Podgórzu; 
Józefa Slotwińskiego, dyrektora gimuazyum w Jaśle,  
na  zastępcę przewodniczącego Rady szkolnej okręgowej 
w J a ś le ;  Jakóba  Kruha, burmistrza miasta  Zbaraża, na 
reprezentan ta  wyznania mojżeszowego do Rady szkol­
nej okręgowej w Z barażu ; ks. Stanisław P a ła tka ,  pro- 
proboszcza w Lubuiu, na  zastępcę przewodniczącego 
Rady szkolnej okręgowej w Myślenicach; ks. Bazyle­
go Kokotajlę i Tadeusza Starzyńskiego na delegatów7 
Rady powiatowej do Rady szkolnej okręgowej w Żół­
kw i;  ks. dra  Józefa Drozda, katechetę  gimuazyum I. 
w P rzem yślu  i dra  S tanis ława Ruczkę, lekarza w Ni- 
żankowicach, na delegatów Rady powiatowej do Rady 
szkolnej okręgowej w P rzem yślu ;  Franciszka Mnrycw- 
skiego i Wacława Adamskiego, na  delegatów Rady 
powiatowej do Rady szkolnej okręgowej w Podgórzu; 
ura  Aleksandra Hibla. adw okata  w Jaworowi© n a  de­
legata  Rady gminnej do Rady szkolnej okręgowej 
w Jaworowie; zatwierdzić uomiuacyę ks. Jakóba  Polka, 
proboszcza w Winnikach na  duchownego członka obrz. 
rzyrn. kat. do Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej we 
Lwowie.

2. Zamianować nauczycielami i nauczycielkami 
szkól ludowych: W aleryana Kraszew skiego nauczycie­
lem kierującym, Aleksandra Jarońozyka i Aleksandra 
Kocha nauczycielami starszymi 4-klasowej szkoły lu ­
dowej w Nowym Sączu ; Maryę PnzJanow ską  i Zonę 
F riedbergów nę nauczycielkami starszemi, Emiiię Szai- 
lerównę nauczycielką młodszą 4-klasowej szkoły ludo­
wej w Nowym S ączu ; Helenę Mogilnieką nauczycielką 
starszą , Helenę Oskardówuę nauczycielką młodszą 4-kla­
sowej szkoły połączonej z wydziałową w Nowym S ą ­
czu; Andrzeja Palysa  nauczycielem kierującym  5-l;las. 
szkoły w  Żołyni; Stanisława Dubeitskiego nauczyetólem 
młodszym 5-klas. szkoły męskiej im. Brodź.nskiego 
w  Tarnow ie ;  J a n a  Aseńkę nauczycielem młodszym 
4-klasowej szkoły ludowej w Kołomyi; Maksymiliana 
Kozaukiewicza starszym nauczycielem 6-kia-;. szkoły 
męskiej w H orodenae; F ranciszka  Krzemienieckiego 
s ta rszym  nauczycielem 5-klasowej szkoły męskiej 
w Haliczu; Bronisława Kukulskiego młodszym nau­
czycielem 4 klasowej szkoły męskiej w Podgórzu; 
Wandę Mochnacką i Zofię Yeithównę nauczycielkami
3-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej w Sanoku ; 
Heuryka Chendyńskiego nauczycielem kierującym 2-kla- 
sowej szkoły w Cliecblach; Wandę Spity dowiczową 
młodszą nauczycielką 2-klusowej w Starej Ropie; Wlad. 
Mrówczyńskiego w Pronia ty ii ie ; Włodzimierza Nowo­
dworskiego w K olińcaeh ; Łukasza S tadnika w Skomo- 
r o s z u ; Maryę Guzikównę w Łazach dem bowieckich ; 
W andę Laagierówuę w T urzeui ;  Stan. Sagala w Ło- 
zów ce; Alojzego Suchodolskiego w L isieczyńcach; Bry­
gidę Szczepkowską w S tarym  Z barażu ; Tomasza Burca 
w W orobijówce; Maryę Kuśmieiczykówuę młodszą n a­
uczycielką 2-klasowej szkoły w Biedkówce; Autoninę 
Topolską młodszą naucz. 4-klasowej szkoły ludowej po­
spolitej żeńskiej im. św. Jadwigi w Rzeszowie; Ja n a  
Wojewodę uaucz. starszym 4-klasowej szkoiy w Kro­
w odrzy ; J a u a  Turskiego nauczycielem kierującym 5-kl. 
szkoły w Podwoloczyskach; liugenię Mochnacką miod. 
naucz. 5-klasowej szkoły w Skalacie ; Annę Sehmid- 
lównę młodszą nauczycielką 4 Klasowej szkoły połączo­
nej z wydziałową w Wadowicach; Zonę Muksonńwuę 
młodszą nauczycielką 4-klasowej szkoły w Gdowie; 
Emilia Korabiowskiego w S łonem ; Mielmła Zacharynsie- 
wieza w Sadzaw kach ; Wladysiawa Podobę w F ryd ry -  
chow icach ; Antoninę Fitów nę w Zakrzowie; Ludwika 
Guzika w Grzechyui; Maryę Seiteureicli w Myslowie; 
Ju s tyna  Michałowskiego w Strupkowio; Jakóba  Cetuera 
w Bogdanówee; Andrzeja Jacbym iaka  starszym naucz.
4-klasowej szkoły w Czarnym D u n a jc u ; J a n a  H aw rana  
nauczycielem młodszym 2-klasowej szkoły w Synowódzku 
w yżnein; Józefa  Tabeau nauczycielem starszym  4-kl. 
szkoły męskiej im. Kościuszki w T arnow ie; Roma­
na Romańskiego nauczycielem młodszym dwuklaso- 
wej szkoły w C zarnej ;  F ranciszkę Skąpską młodszą 
nauczycielką 2-klasowej szkoły w S ied lcach ; Izydora 
Tarnaw skiego  w K ros ienku ; Andrzeja  Pasiekę w Łu­
skow cach; Pawła Ryolrlewskiego w Zborowie; Helenę 
Lewicką w  S kn iłow ie ; J a n a  Prokopyszyna w Rozkur­
czu ; Maryę D ydyńską w Brykuli now ej;  Józefa Zaw a­
dowskiego w Ż u raw iń cach ; Pauline Olszuńską w Mo- 
krotynie w s i ; Teodora S ytm ka w Sinykoweach ; Wandę 
Zalewską w Macoszynie; F ranciszka  Krata  w Między­
g órzu ; Józefę Sauszekową w Zielonej; Józefa Gilow­
skiego w Z adarow ie ;  F ranciszka  Lenia w Sokołowie. 
Przenieść nauczycieli szkół ludowych: Maryę Karasiń­
ską nauczycielkę 1-klasowej szkoiy w  Mystkowie na 
równorzędną posadę do szkoły w W ilczyskach; Stan. 
Leitnera, nauczyciela 1-klasowej szkoły w Zaleścach na 
równorzędną posadę do szkoły w Grabiu.

3. Zorganizować praktyczny kurs ogrodnictwa i sa ­
downictwa przy 2-klasowej szkole w Dąbiu okręgu łem­
kowskiego zam ie jsk iego; wyłączyć gm iny: Świebodzin, 
Kanna, Pawłów, Strojcow i Tonie okręgu dąbrowskiego 
z zakresu  szkolnego w Bolesław.u i zorganizować osobne 
szkoły l-klasosve w Świebodzinie, Kannie i Pawłowie, 
te  ostatnie dia Pawiowa, Strcjcowa i T o n i : przekształcić 
5 -kiasową szkołę m ęską w Jasie  na U -k!aiSvą; 3-kla- 
sową szkolę w Błażowej okręgu rzeszowskiego na kla­

sową ; 2-klasową szkołę w Niżuiowie okręgu tlumackicgo, 
na  4-k!asową; 8-klnsową szkolę mieszoną, w Rmuio.e 
okręgu zydaczowskiego na 4-klasową męską i 4-klasową 
żeńską ;  i-k!asowe szkoły na 2-klasowo: w D obi. j  o- 
k ręgu l im anowskiego; w Odrowążu okręgu nowotar­
skiego; w Długiem okręgu sanockiego; w Krzywem 
okręgu knmioueckiego.

4. Ustanowić posady nauczyeieli religii w 4-kla- 
sowej szkole w Borzęcinie okręgu brzeskiego; w 4-k la­
sowej szkole w Z a k o p a n em , okręgu nowotarskiego 
i w 4-klasowej szkole w Wojniczu, okręgu b rze­
skiego.

Przesilenie.
W iedeń, 23 kwietnia. Sonn.- u. Montagsstg. 

donosi, że ogólna troska towarzyszy zbierającemu 
się w maju parlamentowi. Chodzi nietylko o los rzą ­
du, ale i parlamentu. Projekt ustawy językowej nie 
je s t w stanie zażegnać przesilenia.

Czesi nie przyjmą go, bo żądają przedewszyst- 
kiem satysfakeyi za zniesienie rozporządzeń, zanim 
przystąpią do pracy parlam entarnej. O konferencji 
ugodowej nie ma już mowy. Przesilenie zaostrza się. 
śesya p:u lamentu będzie bardzo krótka. D ecyzja 
je s t konieczna, bo kasy państwa są puste.

Herold i Pacak.
Szaflau, 23 kwietnia. Pp. H e r o l d  i P a c a k  

przemawiali tu przed wyborcami. Herold przypisał 
zwrot niekorzystny dia Czechów, po upadku Thuna, 
Goluchowskiemu, który ulega wpływowi niemieckiego 
ambasadora.

Pacak podnosił, że zniesienie rozporządzeń ję ­
zykowych wywołały: wojskowość i biurokracja.

KouSikt tureeko-amerykański.
Nowy J o r k , 23 kwietnia. World donosi 

z W aszyngtonu, że jeśli sułtan nie załatwi prędko 
sprawy odszkodowania Ameryce, będą wręczone pa­
szporty ambasadorowi tureckiemu Ali Beyowi.

Bem onstracya w  teatrze.
W ie d e ń ,  23 kwietnia. Podczas sobotniej pre­

miery w Deutsches Volkstheater, gdzie dawano sztu­
kę ludową h’r. A d a m u s a  p t :  „Rodzina W awroch" 
przyszło do burzliwych demonstracyj. .

Rzecz ta  podobnie ja k  „Tkacze" Hauptmana, 
osnuta na tle życia robotników, ale o tendencyi wręcz 
odmiennej, tj. antisocyalistycznej.

Autor popisuje się karykaturą różnych dyale- 
któw, między innymi i „galicyjskiego". Na galeryi 
i parterze gwizdano, krzyczano „Pfni“, obrzucano 
aktorów ogry/.kami jabłek i t. d., zwłaszcza scena, 
w której syn przywódcy robotników gwałtownie wy­
stępuje przeciw socjalistycznym prowodyrom, wywo­
łała gwałtowną demonstracye za i przeciw.

Autor Adamus (właściwie prof. B r o m i e r  
z Jagcrndorfu) przedstawił w karykaturalnem  świetle 
slrejk  robotników na Morawach.

j r  Rł'» 4! D K>A[ W f  &■
Jttok  l  a ' i u  i \ a  m.

D o  d z is ie js z e g o  n u m e r u  dołączamy 2 a r ­
kusz drugiego tomu powieści Waleiego Łozińskiego 
p. t. „Zaklęty d w ór“

D z iś  w  t e a t r z e : „Tosca“, sztuka w 4 aktach 
Wiktoryna iśardou.

" te m p e r a tu r a .  Dziś rano o godzinie szóstej 
było -j- 3g Li.

O stanie zdrowia arcybiskupa Moraw­
skiego wczoraj popołudniu wydał lekarz, dr. Wicz- 
kowski, następujący biuletyn: „Z powodu znacznego
osłabienia chory nie mozo mówić. Ciągła śpiączka, 
z której budzić go trzeba dla udzielenia mu pokarmu. 
Akcyę sercu podtrzymuje się wstrzykiwaniem  podnie­
cających środków".

f  Kazimierz Kozierowski, l i t e ra t ,  autor 
kilku z talentem napisanych powieści i utworów d ra­
matycznych, b. właściciel dóbr w Królestwie, a  w osta­
tnich czasach urzędnik Banku hipotecznego we Lwo­
wie, zm arł wczoraj,  przeżywszy iut 47. Śp. Kozierow- 
ski cieszył się w kołach literackich i dziennikarskich 
naszego m iasta  wielką syiupatyą.

Pogrzeb odbędzie się dzis ,  23 bin. o godzinie 5 
popołudniu z domu żałoby, ul. K rzywa 1. 6.

Z gm achu sejmowego. P. Zaleski sprosił 
wczoraj członków koniisyi kniejowej na posiedzenie, 
które odbędzie się we .środę popołudniu. W kołach r.na- 
rodawczycli krążyły wczoraj wieści, że sesyu sejmowa 
n i e  b ę d z i e  w p i e r w s z y c n  d n i a c h  m a j a  z a ­
m k n i ę t ą ,  l e c z  t y l k o  o d r o c z o n ą  d o  j e s i e n i .

Przedstawienia w teatrze skarbkowskim od­
bywać się będą do 15 maja.

D eputacya artystów sceny lwowskiej była 
w  sobotę u m arszałka lir. Baduniego i p rezydenta mia­
sta, dr. U. Małachowskiego w sprawie przyznania tea­
trowi subw enc ji  na czas letnich miesięcy. Doputacyi 
poradzono wnieść petyeyę do Sejmu.

0-odttOŚÓ podkomorzego otrzymał, jak  do­
nosi niedzielna Wiener Zeiiung, hr. Rudolf l i a w o -  
r o w s k i.

Samobójstwo. We Wiedniu zastrzeli! się syn 
profesora Nothuagła, dr. Walter Nuthnagel, kcucepiata 
tamtejszej prokuratoryi skaibu. Powodem samobójstwa 
mima być nieszczęśliwa miłość.
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Melba, słynna śpiewaczka, rozwiodła się w tych 
dniach w Texas, ze swoim małżonkiem, milionerem 
Armstrong. Melba jest córką uustraiskiego ferinera Da­
wida Mitchel; mając lat 17, poślubiła syna króla arma­
tniego, Armstrongu, w dwa lata potem wstąpiła na de­
ski sceniczne. W 21 roku życia śpiewała po raz pierw­
szy w Europie. Nigdzie jednak nie zbierała; takich 
tryumfów, jak w Ameryce. W swoich pamiętnikach pi­
sze, że była dzieckiem nieznośnem, źle wychowanem, 
krnąbrnem i snmowolnem. Jej małżonek twierdzi, że 
nie zmieniła się od czasów dziecinnych. Sąd oddał 
lG-letuiego syna pod opieko ojca.

Jłuch lu d n o śc i w e  L w o w ie  w  tygodniu od 1 do 7
kwiotnia ISJ00.

N a r o d z i ł o  s i ę  dzieci żywych 63 (32 pici męskiej i 31 
pici żeńskiej); nieżywych 9 (7 ptci męsk. i 2 płci żeń.).

Z m a r ło  ogółem 141 osób (76 płci męsk. i 65 płci żeń.) 
w tej liczbie 38 obcych (22 pici męskiej i 16 płci żeń ). W zakła­
dach leczniczych zinarlo z tej liczby 61 osób (41 pici męsk. i 20
pici żeńskiej).

P o w o d y  ś m i e r c i :  Zanik sił życiowych w 5 wypadkach, 
gruźlica 34, zapalenie płuc 27, dyfterya 0, koklusz 0, ospa 0, 
szkarlatyna 1, odra 0, tyfus plam isty 1, dyzenterya 0, gorączka 
połogowa 0, inne choroby zakaźne 1, udar m ózgu O, organiczne 
Wady serca i choroby naczyń krwionośnych 6, złośliwe nowo­
twory 2, inne naturalne przyczyny śmierci 59.

G w a ł t o w n e j  ś m i e r c i  było wypadków  2, w czem sa­
m obójstwa 1 przez zastrzelenie się.

W ie k  z m a r ły c h .  Zmarło w  1 miesiącu życia 10, w 1 
roku 17, do o roku życia 41, od 5 do 15 lat 3, od 15 do 30 
lat 14, od 30 do 50 lat 17, od 50 do 70 lat 39, ponad 70 lat 27.

Z m a r l i  w e  L iuow te:
Dnia 17 kwietnia b. r . : Muller Paulina, córka szew ca, 2 

miesiące drgawki. — Kasprowicz Julia, żona zarobnika, lat 40, 
gruźlica. — Chudyk Mikita, prebendarka domu ubogich, lat 67, 
uwiąd starczy. — Bukowski Stanisław, syn szewca, 6 miesięcy, 
zapalenie phic. — Sedlak Berta, żona urzędnika kolejowego, lat 
55, zapalenie pluc. — Krowicka Helena, córka zarobnika, lat 3, 
płonica. — Koszpal Marya, córka zarobnika, 3 .miesiące, nieżyt 
płuc. — Olszowa Agata, sługa, lut 58, zapalenie pluc. — Hor- 
w at Józef, zarobnik, lat 66, gruźlica. — Topolska A nna, żebra- 
czka, lat 73, rak wątroby. — Jurczak Jan, syn zarobnika, lat 2, 
zapalenie płuc.— Szczeciak Jędrzej, zarobnik, lat 36, udar mózgu. 
W odzieńska Anna, zarobnica, lat 53, zapalenie pluc. — Zalew­
ska Honorata, żebraczka, lat 50, zapalenie pluc. — 3 wypadki 
śmierci przedwcześnie urodzonych. — Razem 17 osób.

Dnia 18 kwietnia br.: W ierny Julian, syn zarobnika, dwa 
miesiące, zapalenie oskrzeli. — W ybranowska Em ilia, b. właści­
cielka dóbr ziemskich, lat 70, zapalenie pluc. — Radkiewicz Lu­
dwina, wdowa po konduktorze kolejowym, lat 55, rak. — Fąfara 
W iktor, uczeń gimnazyalny, la t 21 , zapalenie pluc. — Antoni- 
czyn Marya, zarobnica, lut 73, rozedm a pluc — Kupera Stefania 
sierota po stolarzu, lat i, zapalenie mózgu. — Kamalski Stefan, 
syn sługi, 19 miesięcy, zapalenie płuc. Rotter Pepi, córka Kelne- 
•a, lat 2, zapalenie opon mózgowych. — Wolil P., pryw atysta, 
lat 60, zapalenie płuc. — W einreb Ella, córka zarobnika, 4 mie­
siące, zapalenie pluc. — Yerkauf Natan, nauczyciel, lat 56, udar 
serca — 2 wypadki śmierci przedwcześnie urodzonych. — Ra­
zem 13 osób.

Z m a r l i  :
W Brzeżanach: Eliasz Leider, technik dentystyczny i oby­

watel m. Brzeżan, lat 61.
W Krakowie; Kazim ierz Zaleski, urzędnik krakowskiego 

To w. wzajemnych ubezpieczeń, lat 42.

Rozwój społeczny Danii.
Podług zestawionej przed .kilku laty statystyki, 

Danin była i jest niewątpliwie dziś jeszcze drugiem 
z rzędu najboggpszoin państwem w Europie, a „ra- 
cyę“ tę zawdzięcza przedewszystkiem szczęśliwemu 
rozwiązaniu kwesty i agrarnej. Dzięki szeregowi re ­
form, których początek sięga jeszcze ostatnich lat 
wieku ośnmastego, większa część dawnych chałupni­
ków i zagioduików doński'li przemieniła, się w samo­
istnych właścicieli gruntów i dostatnich gospodarzy. 
Zarówno marzenia Henryka IV., aby każdy eidop 
w niedzielę miał swą kurę w garnku, jak  i ideał 
Ohambc-ilaiua, aby każdy wieśniak posiadał dwa mor­
gi ziemi i krowę własną, w Danii już się niemal 
urzeczywistniły.

Skutkiem zdrenowania gruntów w całym prawie 
kraju, żniwa odbywają się tam dziś o parę tygodni 
wcześniej, niż przed laty ośmdzic.sięciu. Wydatność 
zboża w ostatmem trzydziestoleciu zwiększyła się 
o sześć milionów ton, wydatność buraków cukrowych 
o 20 milionów ton. W tym samym okresie przyspo­
rzono uprawie rolnej 54 inil kwadratowych dawnych 
nieużytków i baguisk. Pracowity Duńczyk zbiera na 
roi i przy pomyślnych warunkach atmosferycznych

Sensacyjny sztambuch.
( Gedankensplitter. Erlebnisse und  Eindruelce. J.

Liisen. — So sir. 301).
Nadzwyczajną reklamą poprzedzona, zawdzięcza 

ta  książka rozgłos swój worsyi, niezaprzeczonej do­
tąd, a utrzymującej, że aulor.uą je s t b. arcks. S te­
fania. obecnie hrabina Lonyay.

Tego rodzaju firmy zapewniają dziełom, nawet 
bardzo miernym, powodzenie. Zdobyły je  też sobie 
niezawodnie i Oedanlcensplitter’'', jeśli powodzeniem 
nazwać można rozchwytanie książki w Jot. (Jzy je­
dnak rozchwytanoby ją, czy wogóle dostałaby się 
pod prasy drukarskie, gdyby nie fama wspomniana?

Czytelnik bądź co bądź wynosi z niej tylko 
rozczarowanie. Literackich zalet znaleść trudno, a 
przynajmniej nie wicie tylko drobnostek nosi ich 
piętno. Tych zaś, którzy ua lep seusacyi poszedłszy, 
sądzą, iż nasycą tam swe ciekąwstwo, czeka gorzkie 
rozczarowanie.

„Dzieło" Liisena jest zwykłym sztambuchem, 
w którym autor zapisywał własne i cudze myśli i 
uwagi, posługując się w tym celu językiem niemie­
ckim, francuskim i angielskim. Ani zmysł obserwa­
cyjny, ani fantazya Liisena, nikomu nie zaimponują. 
Z -ledwio tu i ówdzie uda mu się zauważyć coś

22 i 24 razy tyle, ile zasiał. Chłopów, posiadających 
oprócz chaty własnej, grunt orny i pastwisko, jest 
w Danii 150.000 z górą , podczas gdy tylko 05.000 
posiada chatę bez gruntu. Oczywiście chiop duński 
zajmuje się także polityką. Połowa przedstawicieli 
narodu w Folkethingu, to chłopi.

A ciekawym jes t specyalnie w tym kraju, na 
wskroś chłopskim, rozwój stronnictwa socyalistyczne- 
go. Przy wyborach do Folkethingu po raz pierwszy 
w r. 1872, oddano na kandydatów tego stronnictwa, 
głosów 268, w cztery Jata później 1076, w lipcu 
1881 r. padło na socyalistów 1089, w 1884 r. 6805, 
w 1887 r. 8408, w 1890 r. już 17.232 głosów, 
w 1892 r. 20.098, w 1895 r. 25.019, w 1898 r. 
33.408 głosów. Przy ostatnich wyborach Izba duń­
ska, złożona z 114 członków, otrzymała już dwuna­
stu posłów socyałno-demokratycznych. Płace robotni­
ków od 1872 do 1893 r. zwiększyły się w przedsię­
biorstwach przemysłowych przeciętnie o trzecią część, 
w wielu wypadkach nawet o 50 proc.

Obecność socyalistów w Folkethingu okazała się 
pod niejednym względem dla ludności robotniczej 
kraju korzystna i pożądana. Pracę niedzielną na ogół 
ograniczono, płace wzrosły, w niektórych zakładach 
państwowych zaprowadzono ośmiogodzinny czas pra­
cy, równocześnie zaś, głównie z inieyatywą socja l­
nej demokracyi, weszły w życie ustawy o kasacli 
chorych, zaopatrzeniu ubogich, ubezpieczeniu od wy­
padków i t. p. Najskuteczniej wszakże przysłużyły 
się masom robotniczym, z pracy rąk  żyjącym, w wal­
ce z wielkim kapitałem, zawodowe organizacjo robo­
tnicze, które powstawać zaczęły po roku 1878. 
W pierwszych latach tworzenie icli szło bardzo opor­
nie. Dziś liczą duńskie związki robotnicze ogółem 
do 85.000 członków. Są to t. zw. robotnicy kwalifi­
kowani, obok nich istnieje około 35.000 robotników 
niekwalifikowanych, nijako niższego stopnia. Tenden- 
cya zawodowego łączenia się w związki przenika 
zresztą także do wyższych, sproletaryzowauych warstw 
społeczeństwa.

Właściwy Duńczykom altruizm przebija się w ich 
całem życiu społecznem. Stosunkowe liczno insty tu­
c je  powszechnego dobra, szkoły, muzea w Danii 
zawdzięczają powstanie swe ofiarności prywatnej. 
Ostatnimi czasy bogaty browarnik Jacobson, ofiaro­
wał miastu Kopenhadze wspaniałe muzeum sztuk 
pięknych, i zarazem dla pomieszczenia tych zbiorów 
wystawił gmach osobny. Rząd ze swej strony stara  
się usilnie rozbudzać i wspierać wszelką inieyatywę 
prywatną.

Znamienne je s t wielkie rozpowszechnienie się 
prasy w tym małym kraju. Na obszarze 39.000 kilo­
metrów kwadratowych liczy ludność Danii 274 mil. 
głów, na kilometr kwadr, przypada więc około 58 
mieszkańców. W Kopenhadze wychodzą trzy tygo­
dniowe pisma ilustrowane, z których dwa mają po 
80000, trzecie 20.000 prenumeratorów. Dzienniki 
polityczne docierają do najnędzniejszej chaty. A je s t 
tych dzienników mnóstwo. W niektórych małych 
miasteczkach duńskich wychodzą po dwa i trzy  pi­
sma codzienne, znajdujące odbiorców na miejscu i 
po wsiach okolicznych. \V r. 1896 obliczono, że po­
cztą w Danii rozeszło się blisko 70 milionów egzem­
plarzy gazet. W tym samym czasie drukarnie duń­
skie puściły w świat około 1200 nowych książek, 
w tej liczbie 337 odbitych wytwornie.

W ubiegłym reku, przez czas dłuższy, opinię 
publiczną w Danii zajmował powszechny strejk  ro­
botników, który był potężną próbą siły i wytrzyma­
łości ich zawodowych organizacyj. Strejk ten wywo­
łany przez właścicieli przedsiębiorstw z ekonomi­
cznych, a w niemałym stopniu także z politycznych 
pobudek, trwał od 19 maja do późnej jesieni, przez 
pełnych pięć miesięcy, i objął około 70.000 zorgani- 
wauyeii robotników wszystkich niemal gałęzi prze­
mysłowych. Tło polityczne nadawał tej walce eko­
nomicznej zmieniony gruntownie po ostatnich wybo­
rach skład Folkethingu. Długo przewodziły w tej 
Izbio żywioły reakcyjne, podczas gdy opozycja, zło­
żona z. chłopskich dfemokratów i radykałów; była

z oryginalnego punktu widzenia, poruszyć serce czy­
telnika, lub zająć go dowcipem.

Przytaczamy parę z ty cli hicida interualla.
— Serce uczy nas przemawiać; głow a, 

milczeć.
— Dwie rzeczy są bezgraniczne: horyzont i 

głupota.
— W ielka różnica pomiędzy człowiekiem, któ­

ry umie zachowywać się przyzwoicie, a takim, który 
jest rzeczywiście przyzwoity.

— Niejeden sądzi, że zajmuje wysokie stano­
wisko, ponieważ spogiąda na ludzi z góry.

— U niektórych ludzi poznać głowę dopiero 
wówczas, gay ją stracą.

— Czem jest nasz wiek? L atarn ią  magiczną.
O wiele częściej natomiast spotyka się banalne

uwagi, lub oklepane morały. Już  to do moralizator­
stwa ma autor silny pociąg; szkoda tylko, że nau­
kom swoim rzadko kiedy nadaje formę świeżą, a 
choćby tylko zgrabną.

Na dowód, jaka pospolitość przepełnia sztam ­
buchowe karty  Liisena, podajemy znowu garstkę 
C) ta tó w :

—  Tale słodko marzyć, a tak przykra i twarda 
rzeczywistość I — Szczęście nie wiąże się z koroną 
i tronem. —  Nieokiełzana szczerość staje się bez- 
wzgęduością. — Ulepszać, pomagać, wielkich rzeczy

stale w mniejszości. Dopiero wybory w roku 
1898 zadały reakcji duńskiej straszne cięgi. Dawna 
większość uratowała zaledwie 16 mandatów im 114 
krzeseł poselskich. W alka robotnikom wydana, zmie­
rzała także do tego, aby osłabić ich innteryalnie i 
przez obniżenie dochodów pozbawić znaczną część 
robotników prawu udziału w następnych wyborach 
gminnych, którego podstawą jest odpowiedni cenzus 
podatkowy, a warunkiem stałe przez pewien czas 
zamieszkanie w miejscu wyboru. Robotnicy atoli 
wyszli z tej walki, choć długiej i przykrej, ostate­
cznie zwycięsko. Spokojna, godnością nacechowana 
ich postawa, solidarność i wytrwałość zjednały im 
ogromne sympatyc w całym kraju, nawet w sferach 
ludności, nie hołdujących socjalizmowi. W  paździer­
niku powrócili strejkujący pod wpływem interwencji 
„czynników miarodajnych" do warstatów i fabryk, 
a towarzyszyło im uznanie i życzliwość wszystkicn 
ludzi przyzwoitych.

W iele zrozumieć można, bodaj społeczny rozwój 
Danii, gdy się zważy, że ten mały narodek, dzięki 
rozumnie pojętej i praktycznie szerzonej oświacie, 
pod względem ukształeenia kulturalnego stoi bardzo 
wysoko. W r. 1864 było tam dziewięć szkól real­
nych, 12 t. zw. wszechnic ludowych typu specyalnie 
duńskiego, a w sześciu miejscowościach t. zw. szkoły 
uzupełniające. W r. 1896 liczba szkół realnych 
wzrosła do siedmdziesięciu, tyleż było już wszechnic 
ludowych, a szkół rolniczych i uzupełniających około 
ośmdziesiąt w całym kraju. Szkół ludowych w r. 
1898 miała Dania ogółem 2.940, uczęszczało do nich 
łącznie 232.000 dzieci obu płci.

Biuro informacyjne
przy redakcji Słowa Polskiego.

(B iu ro  o d p o w i a d a  ty lk o  ty m  p r e n u m e r a t o r o m ,  
k t ó r z y  n a d e s z l ą  o p a s k ę  a d r e s o w ą  Słow a Polskiego. 
U p r a s z a m y  o p o d a w a n i e  z n a k ó w , p o d  j a k im i  m a ją  b y ć  
d a w a n e  o d p o w ie d z i ) .

S. K . Gulden holenderski =  1 kor. 84 hel. — L in o ­
le u m .  Skład H ubnera, Lwów, Rynek, lub Friedrich i Beacock, 
Lwów, Hetmańska 4. — W . P . F ir le jó w .  Możliwe do prze­
prow adzenia tylko przez któregoś z niemieckich adwokatów. — 
H . S. B o c h n ia ,  ad a) Niech się Pan zwróci do lwowskiego 
Klubu cytrzystów , ulica Sokola 1. 3; ad b) IV tom ju ż  w yszedł; 
ad 3) „Dziecię starego m iasta", przez J. I. Kraszewskiego (B. 
Boleslawitę) ze wstępem  J. L. Popławskiego, tom f „Zycie i za­
sługi Adama Mickiewicza", przez dr. Feliksa Konecznego, (z ilustr.) 
tom 1. „Pamiętniki kw estarza", przez Ign- Chodźkę ze wstępem 
dra Piotra Chmielowskiego, tom y 2. „Hryhor serdeczny i Jeden 
z wielu", przez Zygmunta Milkowskiego (T. T. Jeża), tomy 2. 
„Szkice z Anglii", przez Ignacego Maciejowskiego (Sewera), to ­
my 2. „Nowele z czasów oblężenia Paryża", przez Alfonsa Dau­
deta, ze wstępem  Antoniego Potockiego, tom  1. „Częstochowa 
w obrazach historycznych", przez ks W acława Kapucyna (z ilu- 
stracyami), tom 1 „Dziennik podróży i zdarzeń hrabiego Beniow­
skiego na Syberyi, Azyi i Afryce", ze wstępem  Antoniego Poto­
ckiego, tom y 4 tom po llo helerów. „Zaszumi las", powieść 
w 2 tomach, au tora  Tam tego, 6 koron. „Siekierczanka", powieść 
Abgara Soltana, 2 korony, „Przewodnik do kąpiel" 1 korona. — 
a___

V— 1. Listonosz mial słuszność. Należytość 5 helerów. Z tego 
byl zapłacony 1 hel., zostaje niezapłaconych 4 h e l , podwójna 
kara =  8 hel. — P r a h a .  ad I) Jest dzieło Seignobosa, nieda­
wno wydane w W arszawie nakładem redakcyi Głosu; ad II) 
pierw sza torma jest praw idłow a; ad III) zależy od woli. — / / .  
K r a k ó w ,  ad 1) 2) i 3) Istnieje bardzo dobry pod tym wzglę­
dem „Przewodnik dla cyklistów", wydań}' przed rokiem czy 
dwoma we Lwowie. Do przewodnika dołączona jest mapka, któ­
rej Pan potrzebujesz; ad 4) przewodników takich jes t kilka. Mo­
żesz jc Pan otrzym ać w każdej księgarni krakowskiej. — N ie ­
ś w ia d o m y .  Co do pierwszego, to m usielibyśmy napisać cala 
rozprawę, a  to przekracza ram y naszego biura. Poinformować 
się Pan może z książeczki Kurza w bibliotece „Mrówki" (Lwów, 
Księgarnia polska) o kwesty i kobiecej ze stanowiska przyrodni­
czego Kosztuje kilkanaście centów, ad II) W ykaz wszystkich 
państw  świata, a więc i rzeczpospolitych znajdziesz Pan wraz 
z szczególowemi datami w kalendarzu Słowa Polskiego str. 
103 117.

Ottyowisuzi 'n a  zapytania w spraw ach giefdowycb
udziola

Kantor wymiany Ignacego Rosnera
Lwów, Pasaż Hausmana.

N ic  wylosowane. — x). S . Nie wylosow any — 
1VIa$nu p o m o c , G o lo ijóry . Nic nie wylosowane. Następne 
chignienie tych losów 1 listopada.

X K I *TC3ŁVJŁ1’ I BjB WłLIlSaia
dokonać — oto najwyższe zadowolenie, najżywsza 
radość. — Czyń dobrze, nie żądają,c za to wdzię­
czności. — Zalety umysłu wyżej warte, niż zalety 
form zewnętrznych. — Życie unosi się pomiędzy na­
dzieją i wspomnieniem. — Nio żądaj od bliźnich, 
czego sam zrobić nie możesz. —  Największym skar­
bem człowieka ua ziemi modlitwa. — Co duszę 
wzmacnia i podnosi, obdarza ją  spokojem i ucie­
chą i t. d.

W aforyzmach własnych i kopiowanych zajmuje 
się Liisel najczęściej zagadnieniami miłości, sztam ­
buch więc jego może mieć pewną wartość dla pen- 
syonarek.

Nie same zresztą aforyzmy nagromadził Liisen 
w swym zbiorku. Znajdujemy łam także drobne po­
czątki prozą. Są to albo marzycielskie egzagerucye 
nastrojowo, albo też próbki realistycznych obrazów.

Jednym i drugim brak zazwyczaj artystycznego 
zaokrąglenia.

Jako sztambuch prywatny mógłby zbiorek Lii- 
senn budzić w kołach znajomych zajęcie, a nawet 
podziw.

Od książki wymaga się czegoś więcej.
Wydanie zbiorku jes t wspaniałe. Okładką 

w oprawę t. zw. segeltuchu ujęta, zwraca na siebie 
uwagę kokieteryjną skromnością. Tego kokietowania 
znajduje się dość i w samej treści.



\ I

„SŁOWO POLSKIE0 Nr. 188 z dnia 23 kwietnia 1900

B f c e p e s z e  h a n d l o w e *
Z  t a r g u  p i e n i ę ż n e g o .

I333tifef>©&£f. 23 kwietnia. Wczoc. i*lei. Ansłi. łcred. 735*20, 
W ęg, bank kied. 73b*— , Węg. bank oskonto.vv -193 —, \V'ei/, bank 
hipoteczny 404* — , Wę;*. renta koronowa 03 05, Einiajmiruniu 
6 2 0 —, W ęg. 4-proc. ionta 97 25, Węg. bank -,l!u pizem i batuJUi 
*91 '— , S taatsbahny 401- —1 (Colejo uliczne 067 — Węo. bank esk.
— '—§ Wę». poż. premiov*. a HUóO, Austr renta kotonow a —• — 
Eloktr. kol. uliczno 337’— , Gan* & Co. 3660, Suigotat ja ner 
0C1 — f Anslr v.łoi«i ronią 98.5- . Ahcye eiciclr 1x13 —

ETpćiiaiBiJfsas*?, 23 kwietnia. W czorajsza g ieliu  wieczorna 
Kredyty 228*75, Słnatsbalmy 136 70, Łow baidy 27*70, Alpiny
— *—, Anslryacfcn renta papierow a 98*20, Auslr. srebrna renta 
08*15, Austr. złota rontu, 99 90, W ęgierska zlotu renta 97*65 
Hnionbatiki — *—, Akcye eloktr. i 4*» •- Kolei p-oln -zuch. )10*— .

Usposobienie silne
P a r y ż ,  23 kwietnia. W ozot giełda CreJ. foncier 710*— 

4 proc.pożyczka rtnmińska 1896 r. -  —t Grecka pożyczka — *— 
piuc. hiszpańskie Ewtcrimis 7 4 1 5  Md/e

fiU O Flln, 23 kwietnia- W czor. giełda wieczór. (Nuciibuet.se) 
Kredyty 228 60, StaulsKdniy i 26 75 Lombardy 27 6v, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 2 1 6 1 5 , Eos. banknoty b i l t ) — Discooto 
Coinandit 190*40. Usposobienie mdłe

BSdiSCsSjSGi"^, 23 kwietnia. W czorajsza gstldu wieczornu, 
KioJyly 228 '4’) Lombardy 27*80, Sluutsbalioy 136 75 Aostj. 
złota lenia 39 50 W ęgierska zlotu renta 97*80. Srebro 80 75 
płacono 81 25 żądano. Srebrna reulu 98 10, Włoskie 94*75 Losy 
z 60 i*. 138 — . Usposobienie spokojne.

T a r g  z b o ż o w y  i to w a r o w y .

do 7 ’85, pszenica 
nu kwiecień 6 '9b do 6 '92, owies 
,-5*łJ8, kukurydza nu maj 5*17 do 
pień 1900 r. 12*86 do 12*35.

23 kwiciniy ^szoułca pilx kwiecień 
r»y puzdzininik 7 '83 do 7 8 4 ,

na kwiecień 
ó*48 rzepak

7 84 
i 2yto 

5 06 do 
nn sior-

W ie d e a .  23 kwietnia. ( G m / d a  obozowa) Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano-

, Pszenica, na wiosno 8' 1 L do — , pszenica na.
.maj czerwiec 8'01 do 81)6, pszenica na jesień .Q.'16 
8 '1 4 d o 8 'I7 , żyto na wiosnę — '— do — •—, żyto na 
maj czerw, 7-10 do 7'lf>, żyto na jesień 7'24 do 7'29, 
owies tia wiosnę — ’ —, owies na maj czerwiec 
5"3i (!o 5-12. owies na jesień 5'73 do 5*7-4. kuku­
rydza, na maj czcr. 6-75 do l>'77, kukurydza na 
Sierpień —'— do— rzepak na sierpień wrzesień 
1310 do 13-20.

Zresztą notowano: żyto na wiosnę 7"13 do 
715 , owies na wiosnę 6-43 do 5 -4 i , kukurydza na 
lipiec sierpień -587 do fr89.

P r a g a ,  23 kwietnia. Lukier K. 27’15 do 27'25. 
nom. K. 24'75.

IS aaa lsu rg , 23 kwietnia. Kawa Rio loco ordyn. 
37'— do 39’— , prawdziwa ordyn. 40’— do 42*— , 
dobra 43"— do 4 6 '— , S a n to s  G ood  ua maj 37"50, 
na wrzesień 38'50, na grudzień 39’25.

H a v r e ,  23 kwietnia. Kawa S a n to s  G ood  A s t ­
rąg ę  tur kwiecień 44-50, na sierpień 45"50.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

£ H .  SB BU * S  2 SB W  g£  <!> Pi «  O  %V H  § 4 1 .

m W 8L W 0W I8
B.7— SilŁnorą.źca.Ti85!

przyjmuje -wcRy3tMe Tdtooty w salaras liraisarstWA 
wchodzące i wy&aścsa. takowe szybko, caysto 

i po umiarkowanej cenie.

Drobne ogłoszenia.
15® S5i RtVf>!2¥ c h r z ę śc i - 

j  m isk i  67 i  L A D  i H A N ­
D E L  M A E !  w yrobu  w ła sn e ­
g o  a m e r y k a ń s k i e g o  i p a ro ­
w ego  m ły n a  n- K ałuszu  p r z y  
u l i c y  D olińsk ie j ,  (no rogn  
R y n k u )  I <J. ytiń. M55?smję 
ró w n ie ż  łw n i ifc  zbczo no ce ­
nie kursu .  K A R O L  S A O  f i  E N  
w łaśc ic ie l  m łyn a ,  2073

"ST «k.aS*a n a  in te re s  przom y- 
słow y  u U do 0 ub iiincyi, 

zo św ia tłem  n a  północ, po szu ­
k u je  sio b lisko śród m ieśc ia  
Ł ask aw e  zg łu szen ia  iłu B iu ra
cnzet Olszowsiiisgn. 20fiC
-53tŜ SSS3S£3SS33S£S»ES»żSi5Ŝ ŜS3SS8S

, v  B o n is s ia ^ ę  1
(ililw m i u jen ec ii w ęuia  ft 
p ć m o ś lą sk ie g o , L w ów , S 
fach pocztow y  3S. po leca  13

B it j t c p m i  ia u o ś e i ,  |  
p łu k an y , ty lk o  z kop a lń  $ 

Łj g ó rn o śląsk ich  Zam ów ię
§* r.ia n a  w agony  uslaUe 

nania się w tiiukićd.-wym 
^  rzasio  ‘700Ó
i

3?ii> z ł. r o w e r  o ry g i- 
u a ln y  a m e ry k ań sk i m odej 

tńOO zu p ełn ie  n o w y  (k o sz to ­
w ał !J20 złr.) p rześliczn y , 
lek k i a  s iin o j b u d o w y  boz n a j­
m n ie jszeg o  błędu, z g w aran - 
cya. 7, w szystW em i p rzy b o ram i 
i la tu rk :1. ucolc iiiiow a Ocladiić 
m ożna w luu.-din p S Pelloru, 
i.w ów , K aro la  L udw ika 1 39.

2004

IJT lie a  Zyblikiawścza 26, b po- 
*^4 ko i, p rzedjiokój, k u c h n ia  

łaz ien k a  od 15 m aja.
Ulica św., Marka 4. 3 pokojo, 
p rzed p o b ó je  kuchnia , ła z ien k a  
od 1 maja. i 1 czerw ca. W odo­
ciąg i, ła z ie n k i z I uszom  i p rz y ­
rząd em  do g rz an ia  w ody. W ia­
dom ość św  M urka 2, I. pięt.

1907

C T jg ę d ą c  m a ję tn ą , in te lig e n tn ą  
-BŁ® zrob ię  zn ajo m o ść  w celu  
m ałżeń stw a  z s ta rsz y m  k a w a ­
lerem  lub w dow cem  bezdzie­
tn y m , u rz ęd n ik ie m  z w y ższą  
ponsyą. P an o w ie  k o le ja rz e  m a­
j ą  p ie rw szeń stw o . A dres p. r..: 
„ Ś /ę ś o ie ”, Ja ro s ła w . 2117

iRWV i  j
poleca :

<l« o f i ś w i e ż a n ś a  ś ł s .« s s s e r -
w o w a t a i a  żffitaścSs łm c ś k ó w
„Creme'- do sk ó r w k o lo rach  : 

żółtym , o rau g e , bozbarw nym , 
cza rn y m  i b rązow ym

iBydlo do żoitych sk ó rlra n cu sk io , 
tn g ie is k ie  i n iom iockie .

Lakiery do skór, ko lorow o i 
cza rn e

Lakier do nadania połysku bu­
cikom.

Glazurę do bucików dla Turystów, 
żó łtą , ora.;;£•*’ i brązow ą.

.Rcyalvl>!‘-4! Crcam.

.Meltoni n“ C sam.
„Paryzki' orenm.
„ErinoP Cream.
.R ycerai1' Aprctura na obuwie.
„f-łigger Biazking11.
„Nubian Elacking“.
.,Matador Pollsh".
„Roya! Lułctian Polis!]".
W aseiirę do k o n se rw o w an ia  

w sze lk ich  g a tu n k ó w  skó]-.
Majiepszą Aprełurę „ftiubra'-.
Lakier do bucików „Gaerinera"'.
...Parole" i t  p.

po leca  2098

ijLu

io to w o  do użycia  
i szybko schnące

■Jo u s a io w & t t i a  dom ów, 
dachów-, sz tach e t, og ro d zeń , 
schodów-, d rzw i, ok ien , po­
dłóg, śc ian , sufitów , w ozów , 

b ry czek , ta ra n ta só w  itp, 
po loca 2097

Najlepszym środkiem zapobie­
gawczym przeciw influency

j e s t
C iU ’i.O t .1 (B lutw ein) wino dat 

m a ty ń sk ie  cze rw o n e , b u ­
te lk a  — 00 ct

C o g ra ta c d n lm a ty ń sk i 1’50 ct 
BStółi sz am b e lań sk i 1 20 ct. 
ono bow iem  p om agają  tra w ie ­
n iu , u. tom  sam om  duią  o rg a ­
n izm ow i ludzk iem u ouporność 
p izcciw  iu lh iency . 1824 

Znakomity ów śiodcK j-oiccs
iVI. BALAS 3i u ii doi wiii) o l. ! i k ;u usow

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j
7. dnia 21 k w ie tn iu  1900 r. 

ułożony procentowo w w:ihicie koronowej.
2 k. -  li. 
2 k. 10 b. 2 k. 40 b. 
1 k. 18 b. 

— k. 96 h. 
24 k. — b.

1 z\i\ a. w. lub vr srebrze — .
1 reński m. k. === t M w złocie —
1 marka =  i frank lub lir =s .
1 fu n t sz te rl. —

Kurs v.szys*.UicU efektów, z wyjątkiem notowanych 
za sztukę" rozmaity cli lor ów, jesl podany za koron nominalnie. Aby wuitoftu waloru oMiĉ v6. potrzobn «oto- 

waiiy karn pomnożyć jego wartościn nymr.lahia. a ilo­czyn podzielić przez 100. Przy akcyacli niepełny u płaco* 
pych należy u i o wpłaconą kwoto odliczyć.

©K^Saa# <S3Im£5 ii>:ai in tw n *
plaĉ  żądają

Kenta papierowa . . . .  
Kenta srebrna . . . . .
7 osy 7. rolni 1854 po 250 '/A. mk. 4«/o 

186') po 500 zl. vvf„ 0°/o 
1 „ 1860 po 100 zł. 5°/o .
” , 1864 po 100 zł. .

09.10 
99-— 
f 64-— 
136*501.1 n -  
20J.75

99-30 
99-20 165-50 

137.50 KI.—

( l i l i e  p t iń i i lw i t  k r a j ó w  w Rudzie państwa 
reprezentow anych.

Kenta złeta wol. oiJ pod. Wo za 100 zł. Od■61' ps-75Renta wolna od pod. 4°/o v.a 20t) koi*. . 9S70 Sł8*90
Kenta inwust. austr. 3ya°/o za 200 kor.. S690 87-18

O M is a c y *  ł t « l e j « w e .
Kol. Arcyks, Albrechta za 100 zł. 4°/o .
Kot. Cesarzowej Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 4,J/o
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100zł.

f><Vo......................................
Kol. Arcyks. Rudolia w wal. kor. wolne 

od podatku za 200 kor. 4°/o 
Kolej Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempł, akcye) 5°/o

{>S»llSKa«y« 5» ie rw i* K « ń « tw r t  (kolojowe),
Aol. Arc. Albrechta za 3u0 zł. 5°/o 

„ w złocie za ‘200 zł. 5°/o .
Kol. bukowińskie lokal, za 200 koron

4*V*>......................................
Kol. gal, Karola Ludwika za 200,100 zł.

4°/o , .........................................
Ki,l 21’.v\vbko-czeni.-,iapskic,j z r. 1894za 

409 kor.1

97*50 — *—
96*— 96*10

121.75 122*15
95*50 96*50

100*70 101*70

(kol oj’o we).
109*50 110-50
107-— 108*—
95-25 96,25
96*— 98*99
96*40 '•‘7*20

Brajiu’0wuka 1 . we Lwowie.KC.r JCSi
kuuow Lotony

(,g, tłom iei.iit

Ibl.
*;k. c»:

i 100 »i. 4>. wal, kor. ‘2 ;U *f,
4°.:o
koi p .u iop . a-i1/*-0,o JńO *o)-i. t‘!sy 7,a lun u*. 4 p*-.

'inciiniiuit zj» U >) zł.
w ?a 5*» ssi. * •

r. 1H«3 Ins. ir 

lnu.
Fnft. kraj. Bukowiny 

200 v.l. kur. 4«/ii 
Hijkowio»k*o (iłd projiiiipcyjne100 7.1. f . 'V » ..........................
(isilie. poż. i.raj. >» r. tO/il 100 zł. ł‘.n/c (Uilic. poż- kraj. k r. IMidi vi\ 4100 hor. 4'fo 
(Lilie, oblig. piopiu. roku lUOełô /iti’oźjezkn prcmliTwa nł. \Vlm!i:ia * r. I ‘ii Różyczka mia.sta Lwowa a roku lfL>łl »a 

100 zl. . . . . .Lenta wioska aa 100 kor. 4°,© . ,Różyczka buĴ artiU,** ar. 1602 na 100 *ł. O'1/©

E.aKtjy s ta « fta w n « . ObUję. hipot t 
( 7, n  1 0 0  7.1. N o m .) . 

AuHtr. sitki, krod, aiem. Iu«. w LU lat IW Unkowlńsk! *akt. kred. alein, los. 5°/u .
i™ L 0 ■Ok>« Akc. bank Uip. 10°/u preiu. los. b'#«

„ % ,  los, GO lat 4l/V1,o .* , , „ . fiO lat aa ’2ijłi
kolon 4"/«................................(Jat, Te w. kred. ulom. 4°/u los. 66 lat .ę . „ ■*’’(> Ich. 4 Mnt .

I •*"/" »t«» . .
„ . » „ 4(Vd fan “110 kor. .

13kiit*. 11 UinjowHjęo Olu tialisyi 1 Loduui.
4V*°/o H1/5* lwt iswrolno Buliku krnjow. lnu, 57' '-2 IntaaUOO kor. >l°/y 

lianku Lrajowago ohltf<, komun, li e:n. 6"/« 
hi.tiku krajowego oblif*. komun. K eta. 4*2 lat zi: 200 kot. 4,.a"/'i 
Banku krajowego obligac. komun 4. om 

46-1 et., aa 20O kor. 4°/o . . ,
BunUu krajów, olil. kol. los. *11200 kor. 4"/o ńUHlr. wygtersk. haukn 40*/* lat los. 4'('«

4? 7.  ju i iw e m  pi4jrw .s/.eÓ H tw «

z a  1 0 0  7.1. n o m .
Kol. IiWÓw-Cew—ilaswy .as i‘. 1884 na 000tl. 4(,/o mniej 10‘Vo . . . 87*20 87*90l.iłltłi Łwów-Czorn. z r. 1884 tn 3'J() zl. 4'V© 95*20 90*—-Cni. kul. lok. wKriioda. za 100 zK 4'ń« —*— ~
Gr.t. k»ł»l ei*». 1870 ea 2t)ti ni. 105*50 106,—„ iKJS za 20O «l. «’)'Vo 101 50 105'óO1a«7 v..t 200 *1. 4"o ‘47ił 00 90

*VSK*
cT-ifflOKrara.
[*vii'.oł

27*4 * 97*60
93*65 s98* - 5->

l:li‘*r,0 \ 4*i.—
i l J'!M

164*5*) :ob u‘)
aU 8.

ii - -
102*75

—  •—
h.L- 93-80

96.— 86.50
102*— -*~
01*50 92.—
‘■3.49 *5 4.‘U

listy dłuż no

95.20 96.20103.20 103.70
li 5. — 1)5.40•U9-50 110.—

99*-
92.75 93.25
84-25 94,6094*69 95*-
93.50 94,50
93.20 93‘70
99.70 100.—
94.50 95.-
109,50 101 50
100.—
90*—
94.— 85.—99.30 100.30

|  Uznany za iiajjspzyśrofeli ao czyszczenia zębów.
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LWOWSKI AKCYJNY
*| | |  *s r  

fI i V L II0  £  s \Ó  1 ł i  1 8 i i
Karola Ludwika 5. 3, I. pistro

Utiziela pożyczki mt zastaw y: 
K o s z to w n o ś c i  wszelkiego rodzaju, 
P a p ie r ó w  w a r to ś c io w y c h  i 
F r z e d u i io tó w  cerm yc-h  w ogóle. 

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. 1018

B iu3?o o t w a r t e  o d  S - l  i  3 - 8 .

*'V *\1r aG *\V °słr *$r) «x©

|
S6\

S<9\

V Y
' ia-i.

j^ciyae w kraju  pismo coozięnne
ilu s tro w a n e

przynosi E ia jiio w sae  w iadciM O ści z kraju 
i ze świata.

V
wychodzi codzień o godzinie G wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera t e l e g r a m y  z  o s t a ­
tn ie j  chw i l i ,  których żadne nme pismo 

podać nie może.

Saaijffi M i  iisiriK  rycisiaaii.
Miesięcznio kiikadziesifit ilustracyj.

WIEK XX.
jest najtańszem pismem codziaimem w całej Pcisce.

asg scm p .

P renum era ta  miesięczna wynosi:
koronę —  na prowincyi 1 k. 50 li. 

4  fe e łe ry .
C h o r ą ś c z y z n ai X X , L w ó w .  

I. 19.
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DŁwzbic S«»j .
n) TiOfiy pi'nc ent o we.

A astr. »nki kr. z. olO. pr. k r, 1880 11°'o 
.  •  * ,  1889 8*Y»i nw. ioęę. nn łUmiju I0U ał. mk. 41,© .

I reguiownnio Ut.iłiiju m 1870. 100zł. 5'Yo W cg. Banku hip. pt‘i li'(ł zl. 4%
Różyczka m. Tryewtu UH) sf. mk. 41/*1/0 

m UL .  59 « ł. 4<!/o ,
Pożyczka. hgiIi. pretn. po KHI rraiik. 2“/® 
3'meckl0 cbl. prem. kulej, po 460 fr.

M Losy bezprocentowe,
!'uli tło tomiki H (1 Lin 111 Cfii !> al. . .
ŁSiiM. kred. dla łi. ł \*. po 1"0 *\. .Llłiry 40 ot- )’.lk. . . , » .
1'oiycskii isj. Insbrukti 2ił *t. ,
L o sy  n i. K raU ow n 26 a t. .
P o ż y c z k ii m . I.ubL iny  2>l a ł . ’ .  ,  ,
L fe ii  40 »t. t .1‘łlllfy 40 zl. mk. . . .
(izerw. krzyża swair. tort, 10 aL « .Czerw, krzyża wijg. inw. ’•> aL ,
Losy fund. nro. Iludulfn K) at. , ,
Łlalm a 40  z l. m k . . . . . .
I’CŻ HalCimigska 20 at. .

.  Oenois 40 a ł. ink. ,
Pozyezka ni. atnulstawowa 20 WiildbteJne 20 sal. mk. . . . .  
Losy komâ aUłe m. Wieduia <- 1“74 r.

A B i c y ©  p r z o d s lę b io r a tw  tru u f fp o c lo w y o l i .  

n « k u « .  k m 4 ok , (ak o . p ie rw .)  2 0 0  * ł. =

239.2ł 241-50
235*Łu UJ 7*—
33?:.— 34').--
257 *— 258- —
241 Mii 2-13.50
370. - — —
IA)*—

13.10 14*10
400.— 401 JO
133.- 134*-
65.— 67.—
67. — 72*—
48.— 60* —

134--- 136.—132.50 153.50
42-20 43.50
21.70 2:5.7 c*
65.— co*—176*50 117-
59 50 60.50

182*— 184.—
5 30. - —* —
178.' • 184 —
387-50 369.50

tKs G.S9 feż, s» e,hC«ł s> q5;.£> e-Ys 0̂ 0 e •'£> eh-ó:Ą-- s. Ą* ./(V 4jv w'Vv Jt\> v/jv JjN.i, ;,-Bâ»«̂m*â!i™sGaccyoft3CTS].> ̂JKtiitgMeaa ĵjBagBggJ su
/fc n4©jf4? f-iv.O.I,*il̂ b(OŁ;;tw ju^oiuyrJowycL.

Unilu. kfirpnc. naft. towaru. f»t)i) kur. . 217. — 219 00
ńtissir. Tow. j*.'»rnicai» Alplno 100*1. ,  271.45 271 9óPrazkłogo Tuw. żela u, priom. 240 . 664.-- 5*38*«-»
Lftłiodiitci; f»0t) kor.......................3G2 5') 383 50lufozj/te tyloislow. 2W Tc. car. *tU. ł5G.—> 155.507'iifaii t• 1 w. kup. vu}j;!» 7<> ł̂- . . 33J*— 239,10

W  » l u  i  f .
Dukat ces.tr.nfti . . . . 11*38 11-42Austr. wqg. 8 fęiild, »1o{<> monet*. .
20-fra!ilióv7ka o . 19*26 19*2820-inni kówka......................... . 23*66 23*74RossyjKki u. iimpotyal . . --* —Niemlnakie biinktidfy wa 10!) łn*rwic . 118.35 US. 50WKioUie banknoty x:\ 100 uc . • 90*40 90-GULnbiu. . . . . 2*55 2*56yoavereny......................... . 24,29 24*31

3 e r l i u f Hniu 21 kwietnia:

400 k...................... ICO*- 102-50
M s M Inki:. 200 *ł. —40t> k. . 76* — —.—

k«i»i półn.-tma. Ferd. 1000 aL mk. s=
2100 k................................... 296.— 297.—

. l.wuw*Czeaj.'Jnssy 200 ał.=400k. 186-25 137-75

. wt*chodn..ga)!c.>iok. 2(H)z.=4o0lc. «-J. - 1o:ł--
# jntPBiwcwych 400 y«j. sr. =r=480k. *33 i) 9 135*7'»
, pulnduiuwej 2011 s;. 5u0 t, =  480 ir. 24*20 2430
. w<j£*or. Balio. ). itdd ał. == 400 k. loy.żó tJi- —

ABkcy© banków (sca wztiikę̂
Uiiiihu Anglo miHtr. 120 %t. • • • 121*25 121,—
1’ckbL błinUiii hninlL 500 ą\. . . 273M d 1.74 •Żaki. Lrod. dla handlu l pr«)in. u. «!.. 229*39 ':2 -60W eg. łjRiilst; kredyt, ilui) al . • • 182-25 183 —l)<f!;. uMiutr. to w. ei«k. f>()() »t. . » 142. - 144.—(.ni. banku hlpot. 200 ał. • 171-50 172—H n Ulu handlu 1 prhent. 200 -u. —,—
Knnku dla kraj. koronnych 200 *1. , 114 10 114.30

w Auntro-wcg- 600 ał. . 120.20 J .57*—¥ «̂ląnk. (Diili.uhiiiik) 2)1 . li S.G0 ! 49- —H(-esk. banku û iązk. 100 <ł. l.*K).7> 131*252iy;U13ienHiiH liwska ItH) ał. 130-— iJl*—

P o .u .  .n ii ta w n o  'li i ro o . Hery.t «  —11 , , 100*2
!i',a proo............................. y*S4,

. . .  » p io c . B e ry s  .  .  ss,—
I’o £n . B aty  ra n ii iw o  4 p ro c .........................................................101,10

proc...............................94....
Luzu. obligacye prow. oya proc. . • , 92.10
ILibie ( I W ) ................................................ 216.0-r)Austr. banknoty fl60) . . . 84-30Listy «aatawiui Król. Polak, 41/" pro o, , 97,9t)

W arszawa, <lnin 21 kwietnia;
Listy iłkwldnc. KrćiL Poiab. ditźa . . .  99.2 1

.  - drobud .  .  flg '$jUoh. Poż. Preiu, i roku 1804 . . 3(ł0*—
, * - - m>* . . 260. -OLI. uroni. BuuUu aalachockiegu . 216.00IAuty auHt. *J'o*»• k red . siumsk. dużo 97.40drobiu . —9 inlnetn Wiusanwy nor. VII. .  g_
’  .  * 'l ‘  1'foo. . 036:5

IPeteraburg, dnia 21 kwietnia:

-  . a  rLlB-y RABt. Tuw. kred, si«in
pożycfikji prem. o r. f83i 

“ ‘ 1800  . Kr. pula U.
rosyjski** kijowskie . .wileńskie , . ,
cliariiowslilo. , , ,cborsońskio . . , .
beartffłb.-tuiirydi. .  »


